
)

W ' 4 1 2 7  78 III a A R  A
( /

K r '  i r f i^L

r ' ,jsn
m

V :v .A ż /- / U  i i  : I f i I V 1 'i £* • ■ e
* Ir1  M  ¥? ł-T-;-ź£kKt •' ^  '  ‘ i

R o k  iV- 4 l i s t o p a d a  1944 r. te 117.

A utom at i kwiaty
O st a t n i e  dni p r zy n i os ły  d w a  n iezap om n ian e  p rze ży c ia :  m anifes tacyjn y  

p o g r z e b  zam o r d o w a n y c h  p r z e z  n i e m c ó w  P ro feso ró w ;  Kyca i Aurygi i 
u r o c z y s t y  dz i eń  VV.V7. Ś w i ę ty c h  —  p o ś w i ę e o n y  p am ięci  p o le g ły c h .  P c r a z
p:er\vgŁy (od  tzw.  chwil i  » w y s w o b o d z e n i a * ) ,  r a 0 gli  » P K W N - o * c y  z o b a ­
czyć  s p o n ta n i c zn y ,  g o r ą c y , w y l e w  n c z a c i a  p a t r i o t y c z n e g o  n a s z e g o  s p o l e  
c i e n s t r r e l  Nie  m i e :i m i  o t y m ,  ani  nie m a ją  z i e l o n e g o  po jęc ia .  N ie  w i e ­
dzą.  j a k s e rd e c z n ie  i jak g o r ą c o  r e a g u j ą  P o la c y  na to,  co  g ł ę b o k o  
i s z c z o z e p o i s fc i e, b e z  w r t u w e k  i z a b a r w i e ń  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h .  B t r ' i c g :  - c v  ?_e s t r s i m f  a u t o m s a a r a j  byli  w tej r can jfes t cc i i  c z y m ś  
p r z y l e p i o n y m  i e b e v m  — j.-ffcby n i e n r o s z o n y m i  g o ś ć m i ,  m o g ą c y m : '  co naj-  
w v ?ej z e r o r o ś m ć  r.rr. -r łyj" »b a n d y t o m *  z  A.K.,  z e  p o z o s t a ’i tak g ł ę b o k o  
w y i y . i  s c r c r c h  room-row —  p o d c z a s  g d y  oni ,  > p ł e m i e n n i  pa t r i oc i *  
s u c e  i_e;>:rse, n:e m o g ą  z ty ca  o z t ę o i y c h  se rc  p o l s k i c h  w y k r z e s a ć  dia sie-  
u e  an:  iskierki!

1 djHczeg- i? . . .
k o t o  s t a j e m y  u ź r ó d e ł  św ię te j  n i e n a w i ś c i ,  t s k  s a m o  spra w ie d l i we j  

i wielkiej ,  jak w ie l ką  i ś w ią tą  jest  m i ł o ść  O jc z y z n y .  C i  w ł a ś n i e  p a n o w ie ,  
o rzy  v. t rze r "j :p roszen i  na  na s z e  p e g r z e b y ,  k tó rzy ,  d a r z e n i  o b o j ę t n o ś c i ą  

- ~ y  -Vrv?- n ie ch ę c i ą  g ł ę b o k ą ,  p c h  . ją się c a  g r o b y  n a s z y c h  po le -  
g v - r-. n a  r zuca ją  się z n i e s t o s o w n y m i  m o w a m i ,  k tó r zy  nie  w i e c z ą  j a k  i z 
k tórej  s t r o n y  d o c z e p i ć  się n a s z y c h  s z e r e g ó w ,  d o b r a ć  s ię  d o  n a s z e g o  g o ­
r ą c e g o  (jak się pok azu je )  b r a t n i e g o  se r c a  —  ci w ł a ś n i e  ludz ie  z? po m n ie l i  
o j e d n e j  »bagate!i«,  o tym,  '  ż  e o b r a z i l i  n a s z e  n a j ś ­
w i ę t s z e  u c z u c i a ,  ż e  z r a n i l i  m o c B o  i b o  - 
l e ś a i e  s e r c e  p o l s k i e !

>J i d e m  fa sz y s t o w sk im *  na z w a l i  nas z  p a t r i o ty z m ,  b s n d y t e m i  j o c h r z c i ­
li* n a s z y c h  żo łn ie rzy ;  i c h  t u ł a c z k ę  pe o b e r y ź n i e  i g ł o ś n e  z w y c i ę s t w a  na 
z i em ia ch  dalek ich  p r z e m ia n o w a l i  p o d  d y k t a n d e m  s w o ic h  m  9  c o d a w-
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c ó w n a . . .  i p różny  m*rsz  po  piaikach i peryfer iach śwista!*
Bez w st ydn  i ambkcji ,  w  dr o d ze  do  uzurp owa nej  wład zy  —  c z y ni ą  

to, c z e g o  wstydz i l iby s ię okrutni  wynaturzeni  nfemcy!  Te  sa m e  a u t o ­
ra a t -y, które  w W.W.Świę tyeh  def l ladowały w p o c h o d z i e  uroczystym na 
cmentarz,  r o z s t r z e l a ł y  w o s t a t n i c h  d n i a c h  
p i e r w s z e  d z f e a i ą t l c i  b o h a t e r ó w  w a l k i  
p o d z i e m n e j ,  na jwa r tośc iows zych  P o l a k ó w !

Zra nio ne  serce polskie  p a m i ę t a  i n j e z * p o  m n i tej 
rany, najbo leś n ie j s ze j ,  jaką  mu  dotąd zadań©.’ M ł o d z i e ń c z y  bohaterzy  
okresu »Burza*,  przeds tawieni  do o d z n a c z eń  sowie ck i ch  — "otrzymali ' 
odznac ze n ia  w . postaci  kul b r a t o b ó j c z y c h  z rą k  żo ł n ierzy  Berl inga!
P i n g  w i n —• k a w a l e r  »Virtuti Militari* —  s łynny  w y k o n a w c a  w y r o ­
ku na  dw u  n a jw ię k s z y c h  zb i rach  ges tapowskich  - s tan ą ł  p rzed  sądem  >po!s- 
kim* —  i zg in ą ł  n ie w in ni e  j a k a  »znienawidzony faszysta*! Syn robo tn i ka  
ko le jowego,  na j lepszy  Polak  i żo łn ie rz —  ginie z rąk >towar zys zy i  j a k o  
j sena tor*  i »pachołek  reakcji  szlacheckiej*.

U ni e sz kod l iw io no  w ten s p osób  >efeszarniczego pachołka*,  w r o g a  
prawdziwej  »demokracj i«!  O to  demokracja » PK W N *-u  — oto  źródła  św ię ­
tej nienawiśc i  p rzeciw tym i rodakom*,  którzy z M o s k w y  przywieźl i  do  nas  
t r ą d  międ zyn aro do wy ,  mianując g o  >demokracją* D l a c z e g ó ż  wię c  żo ł ­
nierze Berl inga do m a g aj ą  s ię  od najszerszych wars tw s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s ­
k iego  — serca?

Skąd,  d laczego ,  ja k im  prawem?!
D ia c z e g o  >P KW N * snuje da lej s w oj e  chore  urojenia o posarc iu  spo-  

cc z e ń s t w ą  pol skiego? Prócz garstki S K o m u m zo w a n y c h  w y r o d k ó w  i kilku 
za p łac on yc h  przez  Kreml »pol i t rukówe r o d z i m y c h  — reszta j est  sercem i 
duszą  nie przy was P K W N -o w c y ,  ale d a l e k o  p o z a  w a m i  
tam. gdzie  jest prawdziwa ,  n iek łamana  Pol ska i j edyna  rasza >rccja sta­
nu*! ; a m  jest g o r ą c e  i najpłeniejsze serce  polskie, ,  tam się kończy' sabo ­
taż, rozbic ie ,  n i e c h ę ć  i dezercja!  •
u . A w wasze j  armii  Berl inga — czy  n iem3 takich,  którzy myś lą  podo  
bnie^ jak my? Przcież tam są ludzie wzięci  siłą, którzy nie mieli i n n e g o  
wyjścia N ie  z serca,  nie z przekonań wstąpil i  w  w a s z e  szeregi;  80 pro­
cent bodajże  wśród  nich —  to ber l jngowcy  z przyoadku.  Ci powinni  z d a ­
wa ć  sobte  sprawę  z  t ego ,  d lac ze go  my ich nie m o ż e m y  witać tak serde­
cznie jakby s ię  t ego  spodz iewal i  i darzyć ich sercem tak p e ł n y m ,  jakby 
t ego,  jako >Polacy« pragnę l i .  Przyjdzie czas,  it  staną i o m  w naszych  
sz er egach ,  a w te nc za s  z r o za m ią  wreszcie,  jak świę tą  i potrzebną była na- 
nasza n ienawiść .  N o n  s l b i ,  n © b s i b i ,  s e ’d m a t r i 

o s t r a  e, p a t r i a e .  Bo Lublin i D ę b ic a  —  to jeszcze  nie  
olska, a Lublin i M oskw a to nie cały świat!
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W  dniu W W.Ś viętych ob«ta\nicny był cmentarz wojewódzki  — jak 
Raicowice krakowskie za niemców.  Brak ło tylko karetek gestapowskich. Ci 
sami ludzie, niosąc w jednej ręce b r a t o b ó j c z y  a u t o m a t  
d ra gą  wolną ręką składają kwiaty na  żołnierskich mogiłach a zbeszczesz- 
czopych przez nich samych w oficjalnej pras ie  komitetowej!

Gdzie seris? Poco te mowy u rz ęd oc e w dniu  śwt t* połegh-ch,  kiedy 
zarsz^ nazajutrz tych samych bohaterów obrzucą  błotem nienawiści >ga.  
dzinówkji  lubelskie?.

Na wieki  wyrvty zostanie w pamięci Polaków ten tragiczny m o m en t  
ay w roku 1944 Poi my c h y ł k i e m ,  tak jak za n i e m c ó w  

o d w i e d z i l i  g r o ’ b y  - ż o ł n i e r z y  A r m i i  K i a j o -  
w e ) — a berlingnwcy z automatami , gotowymi do strzału, z śmierc io­
nośną kulą w lufie — przeznaczoną dla znienawidzonego  > faszysty* r 
A.K, — szli składać j u d a s i o w s k i e  w i e ń c e  na  grobach 
p:>ieglych!

Od Kierownictwa Walki (Podziemnej o trzym aliś­
my do opublikowania następującą odezwę:

K atyń sk ie  zbrodnie  P4K.W.ft-u
P o la cy

„ N l = m c °«;  n i e  m a  —  p o z o s t a ł y  po  n i c h  t y l k o  ł z y  i k r e w  s e t e k  t y s i ę c y  m ę c z e n n i k ó w
* o ra wy  " a r s d o w e )  N a j c e n n i e j s z a  k r e w  p o l s k a  w y l a n a  w e i e - ó w n e j  w a l c e  x n i e m c e m  
u . o r o w d a  d r o g ę  . z b a w c o m "  z . P K W N * - u  i ż o ł n i e r z o m  P e  l inga.  Z n i k n ę , i  b e z p o w r o t n i e  
k a c  w p o s t a c i  g a s l a j o ,  k o n f i d e n c i ,  k a n a l i e  z p o *  m a k u  s w a s t y k i ,  a l e  i ch  m i e j s c e  z a ­
jęl i  m o r d e  r c y Z . P o i s s i e g o  K o m i t e t u  W y n i s z c z e n i e  N a r o o o w e g o ’'. Z a c z y n a l ą  
s- >a p a d y  1 r a b u n k i  d o k o n y w r n e  p r z e z  m i j i e j ę ,  k t ó r a  a o c e m i  n a p a d a  ria s p o k o j n y c h  
c  / a t r i  p o l s k i c h ,  r a p u j e  t k. j ak  n a w e t  n i e m i e c  r a b o w a ć  n i e  p o t r a f i ł ,  a n a j l e p s z y m i
* y n o mi  P o l s k i  n a p e ł n i a  w i ę z i e n i a .  Zn k r a t a m i  —  g ł ó d ,  k r u d ,  i w s z v  z ż e r a j a  t y c h ,  co  
p r z e z  o ł a t  e k u p a c j .  n i e m i e c k i e ;  wa l c z y l i  n i e u s t r a s z e r . S e  * z a c h o d n i m  n a j e ź d ź c ą .  K ' t w  
j e s z c z e  m e  z a s t y g ł a  po  b o h a t e r a c h ,  k tó r zy-  z g . n ę l i  z b e s t i a l s k i c h  r « k  k a i o w  n i e m i e c ­
k i ch  a ) J2  w y p ł y w a  na  ś w i a t ł o  d z i e n n e  n o w a  s t r a s z n i e j s z a  s t o k r o ć  
z b r o d n i a ,  k t ó r e !  d o p u ś c i ł  s i ę  tzw.  . P K W N * .

S ą d  w o j s k o w y  P K W N "  w s k ł a d z i e :  płk.  T a r n a w s k i  A. —  p r z e w o d n i c z ą c y ,  mj r .  
o* c i e  l a n s k t ,  rr.}r Z-^oolski  —  c i f o n k o w  c,  p o r  G u m o w s k a  5t. —  s e k r  , w e s p ó ł  z w o -  
l|e r n i«mv Sm «',m SOW e c k i m —  w y do' e 24  “ ' y r c k i  ś m i e r c i  *a  n a j l e p s z y c h  s y n ó w  Po l sk i ,  a 

r  !  4 w c " ‘‘ s m  e r c i  5 ’e r w s z y  z b r o d n i c z y  w y r o k  z o s t a j e  w y k o n a n y !
N a r ó d  s i ę  w z d r y g n ą ł  To  n i e  s o j u s z n i k !  To w r ó g ! ! !

 ̂ A ni. k t ó r z y  s a m o z w a ń c z o  s i ę g n ę l i  po w ł a d z ę  n a d  n a r e d e m  —  s ą  t y l ko  n i s k i mi ,  
p o t w o r e m '  i b - o d n t z r r a j r . ł ,  p o z o s t a j ą c y m i  n a  u s ł u r a e b  w r ® ; i e g o  n ? m  . . s o j u s z n i k a * .
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W dniach 18, 19, 21 i 24 października 1944 roku padli odikul fcerl irgowcdw zamor­
dowani  w cel i  wi ęz i en ne j  bądź  t eż  w lasach głogowskich następując , ’ Polacy:
° A P U G A  Jcze-f  
RE GU Ł A W ktor  
MRCCZKOUL5KI Le on  
BUKA LA Ta d eu s z  
5 2 LĘK J ó z e f  
T R / E Ś \ 1 C ' . V 5 K 1  P- c t r  
M O O R  Wf dJ ys ł a w  
PIE T SCH Z e no n

PUCHAŁA Jór ef  
; MERD Ludwik  

DUŻflK Zbigniew  
MIAZGA Józef  
GRAMATYKA Ludwik 
KUCHARSKI Edmund  
RABCZAK Jan 
HUDYNIA Antoni

SKUBISZ .WŁADYSŁAW 
KUCZMA Michał  
CZACH J ó z e f
KLUS Eugeni usz  v
TRZY NA Marian 
PIASECKI Henrjk
BAR Ajn 5 K1 Sranisłć.w .»
HAB YŁA Jan (Sowie t )

Ciała zamordowanych z os ta ł y  wy wi ez io n e  w nieznanym kierunku,  Naj l ep i z- ch  s tu­
r ó w  utuli ła w swym łoni e  z iemia  eolska.  Bohaterów walk z m e m c e m i  zamordew ta 
bratnia ręk » jaka „fryców" n i emie ck i ch Poł ebau m i FlasM ke z a w - l i w  piekle z raorś -  
ci, kiedy od .bratniej  kuli ber l i ngowcow padł SKUBI SZ WŁADYSŁAW, który bohaters> 
ko przec ią ł  pasmo ich z br odni cze go  żywota ! ►' CLĄCY! S k u b i s z  W ł  a d y s -  
ł a w wykonawca wyroku na 2 największych katach gestapo -  z g i n ą ł  w celi  śmierc i  
jako . faszys t a z pod znaku s wast yk i ” I , , .

Żoł ni erze  Beriing.sl  Naród Polski ,  który mimo dobrej woli  nie  mó gł  s i e  zdobyć na  
odrobinę  serca dla was w dniach „ w y s w o b o d z e n i a - , dziś  z d e c y d o w  a"n i e 
\ n T 7 “ W, S 2 e , odwraca s i e od w a s  z e  w s t r ę t e m !  Wa«z m u n d u r  zo s t an i e  t ak zn:e -  
. owtdznnv.  jak mundur pol icj i  g r a n a t o we j  z c z a só w ckuireci i  n - e  n  i J e  - teście  bow. em  

nie braćmi naszymi ,  ale  w y ro d k a m i, skore macie  bvć wyr azi e  elami si ły i ra­
m i e n i e m  karzącym* z b ro d n i a r z y  z „PKWN*-ul  Wasi  . p a r t y z a n c i  z Z a m k ow e j  17 z z i m ­
n iej szą  krwią aniżel i  o ę s t a o o w i e c  Zie l iński  m or do wa l i  n i e w i n n e  of i ar y!  Może  p r z e m ó ­
wi dc was  ta . k re w  św ie ż o  p r z e l a n a ,  a pr zez  t ą  wie lką  n e wi n na  o f i - r e  wasz  ch Braci  

o r z e m o w i  m o ż e  do zatwardziałych waszych ; e  c m o d l o n a  i sponi ewierana  
przez  was Ojczyzna!  II

KI ERO WN/C T WO WALKI PODZIEMNEJ

K R O N I K A
Prze d  kilku d m a m i  o d b y ł a  s i ę  w  B. .  D o m u  k o n f e r e n c j a  p o m i ę d z y  prer  

t o o s f v e l t e m  a D r e z e s e m  P o l o n i i  Amer.  K a r o l e m  R o z m a r k i e m .  P o d c z a s  de-  
)at prez .  St.  Z ie d n .  nakreś l i !  s t a n o w i s k o  rz ąd u  USA w  s t o s u n k u  d o  Po l s -  

narHda- h - K f ro1 R o z m a r e k  w y d a ł  z u p o w a ż n i e n i a  R o o s e v d t a  k o m u -  
! 1 a *  k tórym m i .  p o w i e d z i a ł :  >Stany  Z je d r t cz o n e  s t o j ą  na g r u n c i e  niP-  
i s r u s z a j n o ś c i  g r a n i c  Pulsrj .  Pol ska,  która m -  b y ć  p r o b ie r z e m  w pro-  
v a d / e m a  ~  ż y c i a  cz t e re ch  w o l n o ś c i  Kartv At lan ty ck i  j n ie  m o ż e  b y ć  
. ' s z c z e p i o n a .  p rzvsz ła  P o l sk a  mus i  * v ć  p a ń s t w e m  w i e  k im ,  s - i r r . m  p r a , -  
z i w e  d e m o k r a t y c z n y m  f n i e p o d l e g ł y m .  P o l s k a  n i g d y  n i e  a t a k o w a ła  

u e r w sza.  : sama  nje r o z p o c z n i e  w o jn y ,  j e ś l i  ktoś  na Tją  m -  n a o a d n K  
*z5 ' :. bt - Z i e  f n o c z o n y c h  d o p i l n u j e ,  by sp r aw a  P d s k i  oy !a  na k o n f e r e n - j i  
o  < oj o we;  s p r a w i e d l i w i e  p o t r a k t o w a n a .
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W  d n i u  17.X. o d d z i a ł  A r m i i  K r a j o w e j  s t o c z y ł  k i i k t g o d z i n n ą  w ę l k ę  -  
n i e m .  o  i d ;  i a ł e m  s p a c y f i k a c y j n y m *  w  m.  O c h o t n i c a  w  w o j .  k r a k c w s k m  
Z a b i t o  60 o i e m c ó w Ł o r a z  z d o b y t o  k i l ka  au t .  -

W  3 e !g i l  u s t a ł  w s z e lk i  o p ó r  n i e m .  n a  o łd .  o d  u j ś c i a  S k a ld y .  W  t en  
s p o s ó b  c a ł e  t e r y t o r i u m  b e l g i j s k i e  j e s t  t u ż  w o l n e .  P o  d c u g j c i  s t r o n i e  u j ś c i a  
Ł k a l d y  S o j u s z n i c y  w y l ą d o w a l i  n a  w y s p i e  W a l h e r e n ,  g d z i e  o c z y s z c z o n o  

* ' o r t  V i i s s i n g e n .  N a  h o l e n d e r s k i m  l ą d z i e  s t a ł y m  w o j s k a  b ry t .  c z y n i ą  s z y b -  
. j e  p o s t ę p y  w  o b i i c z u  z a ł a m u j ą c e g o  s i ę  o p o r u  w r o g a . ’ D z i a ł a j ą c e  tu  w e s ­

p ó ł  z B r y t y j c z y k a m i  w o j s k a  p o l s k i e  p r z e k r o c z y ł y  k a n a ł  M a r c  i " p r o w a d z ą  
d z i a ł a n i a  o f e n s y w n e  na  p n . - w s c h .  o d  R c s e n d a a l .

I a r m i a  a m e r .  r o z w i n ę ł a  n o w e  n z t a r e i e  n a  pn .  w s c h .  o d  A k w i z g r a n u .  
S p r z y m i e r z e n i  z b l i ż a j ą  s ię d o  m .  S c h m i e d ,  p o ł o ż o n e j  n a  w z g ó r z a c h  oka -  
l e j ą c y c h  d o l i n ę  rz.  R o e r  W o j s k a  u mer.- z n a j d u j ą  s i ę  o  40  k m  o d  K o l o n i i .

W  t y m  c za s i e ,  g d y  s o j u s z n i c z e  w o j s k a  l ą d o w e  w g r y z a j ą  s i e  w  n i ez -  
w y k i e  zac j eK?ą o b r o n ę  n i e m  w  z a c h .  N i e m c z e c h ,  s i ł y  p o w i e t r z n e  s p r z y -  
r u e r z o u r c a  d o k o n u j ą  r t r r s z U w y e h  a t a k ó w  na  b e z p o ś r e d n i e  z a p l e c z e  l inii
z ;  k ' :  as.  ' te! na ;v - ; : j ~d p o c z ą t k u  w o j n y  o f e n s y w i e  U ‘ —
p  o - w i c u o n e j  w f a n t a s ty c z n e j  w p r o s t  s r a l i  —  s a m o l o t y  a n g i o - a m e r .  z r z u c i  
ł y  ■-1 o .- -.: . •i . . . i . : .crp; --s -. u : ę t y l k o  R z e s z ę  93.CC0.000 k g  b o m b ,  z e z  e-
s  • - t R.-.P p r z y p a d a  50.0C0.vG0 Kg, c o ś  na  l o tn .  a m e r .  4 3  0 0 0 . 0 0 0  k g -  
b o r n ó .

B u d a p e s z t  j e s t  j u ż  p e d  b e z p o ś r e d n i m  o g n i e m  s o w i e c k i e j  a r t y l e r i i  
W  rnt.-trę tak- o d d z i a ł y  s o w .  p a d  su w a j ą  s i ę  p o d  s t o l i c ę  W ę g i e r  —  w  m i e ś  
n i e  i s t n y m  p a n u j e  n i e s p o t y k a n y  c h a o s  i p a n i k a .  N a  u l i c a c h  b u d u j e  s i ę-  
p o ś p i e s z n i e  b a t y K a d y .  D o c h o d z ą  w i a d s m o ś c i  o  s t a r c i a c h  n i e m .  o d d z i a ł ó w  
S S  z w o j s k a m i  w ę g i e r s  . imi

N u  on .  b o l s z e w i c y  oczyśc i l i  j u ż  c a ł k o w i c i e  z w r o g a  p a n e  t w a  b a l - y c -  
iele. -v P r u s a c h  t r w a j ą  c i ę ż k i e  k o n t r a t a k i  n i e m .  N a  pn .  o d  W a r s z a w y  w  
r e j  r u i t u s i c a  w a ł k i  o ż y w i ł y  s i ę .

’•••’ G r e c j i ,  p o  z d o b y c i u  S a lo n i k ,  w o j s k ą  bry t .  n s s i ą o u j n  n a  p i ę t y  o s ­
t a t n im  k c u u m u o r n  n i em. ,  w y c o f u j ą c y m  s ę w  w i e l k i m  p o p ł o c h u  k u  p ó ł n o ­
cy.  B r y t y j c z y c y  s ą  j u ż  o  5 km.  o d  g r a n i c y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j .

* 0 * * 0 *
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„fcaczlrjs er-parte ufnością"
S t w i e r d z a m y  i my  Fola:}'  z s  Churchi l l em,  źe  g d y b v  nie ta *nad-?eia  

poparta  u m o s c i ą *  — m u s i e l i b y ś m y  w p a ś ć  w rozpacze .  Bo  Domv?le-~ t y -  
ko: mają nas  ok ro ić  tak precyzyjnie,  ż e b y  nasz »obszar życ iow y* '  nie zer 
tał us zc zuplony ,  przesunąć  nrs >ździebkn* na zachód ,  ale lak z r ęc zn ,  ‘ 
ż e b y ś m y  i m y  j nasz >;stan posiadania*  tego  me  odczul i .  Tak s ię  r.aiyw'-,  
ją gwarancie !  Taka rmla ndi a ,  Rumunia,  Bulgar ia  w  o g ó l e  ci, którzy s e  
ku r cz o w o  trzymali  »osi< — pozmien ia l i  tylko rządy i kio wie,  czy  !•-- 
pie |  wyjdą  od na? z c s ;ej tej za wieruchy .  N a t o m i a s t  P-Jska,  która o ć '  d o -  

czątku w al cz y  która p 'z o- iu je  l iczba ofiar i wys ik-u p o d z i e m n e g o  t r z e c i  v  
n i e m c o m ,  ma  po dz ie l i ć  los  s a t e l i x w  g u m  ro i  i ch!  S c j t s z n i c v  / - -b ie r  ia 
s i ę  d o  wiwisekcj i ! .  N as ze  i n ; ć , i e ; a  pc parta u \ t Ł c } f «  r r t w i  nrn ,%.e ied- 
nak  n g.u ;', n i g d y  d& tej  w h t j s e U j .  mc c o  czie .  F ć i  ; p r * v .

d z i w ie  r s t s k f e  se rce  b i j e  —  P c k r ? i 2 n y ‘t y k k ; r ć \ - - T s n - ż m  i — -  
o p e r a c y j n y  n-e p ó j dz ie !  P r o s i m y  o k r a ja n ie  ; . - . rzssuwa 

1 i ty ezny c h  > T reu h a n  d e r o  *.vc n i e m x . ;
- o D z z £. r o w

i

jął  w

XJ s ?. e c h n i  e n  k i .
° c \  ' ' ; , : o s  Z0,st2i Prz9 ? n sn y  do wszystk ich  ć .Y o iS w . j e ~ 0 m iejsc* tu ­

rę, o n n ie  rolnej sam  boski »bos«ti« Grób, . : . -  Kto w e , ' c z y  inne »re-

c ? 5 ' ' - r , ;r V ? ° S»tainl Si!  pCiW^ ‘ w I?Ce tej op a trzn ośc iow ej  ’. o s ó b k j * b o  ktoz pctraii * tak bardzo jak  on«!
P.K.W.r?, j d e k r e t y  
M o s k w a  p o d r ó ż  i d i e tv  —
Dziel i ć  k a r d a  z i emi  k tmke 
"Wszystko s p a d ł e  na  C-su:

To w c u b l i n i e a  w w o je w ó d z tw ie  n cszvnj taka du*a >fV-»a«
():ik .pi.sze. Zofia D 'ć ź d ż  w 87 nr, , R zeczyp osp o li;e ; ‘«) jest m sior  

r ° ;j*-et,» ) uż w s z y s tk o  c o  s ię  d a ic ,  zosta ł  za to m m orem  a te- 
raz ; ; ; i-y-^l:tia« w o j e n n y  d ostan ie  d o ż y w o t n i ą  tente c c  z a ło ż o n e  "o  
p r z c ^  Mc-.;e I ow arzyst"  a D em ok ratyczn ego ,  

m ześć jego  p a m i ę c i !

“v:. ;? -Tl^y i faszys towska pisownia,
. . .  . 7  V "  -.!e nic  ź r e b i ć  w  r e f o rm ie  ( ro m e j ) .  a O s ó b k a  zrobił!  ! to
)£K Z!: r rc si r7R czy te ln i ka ,  a ż e b y  so b ie  s a m  ć o ć  uc zc iw  ie c o m m o w a ł
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do tego!  Jeśli Skr zesz ew sk ie m u  się Rega  po w in ie  w o ś w i a c i e  -  to i oś ­
wia tę  weź/nie O sub ka .  W  o c z e k i w a n i u  w ła śn ie  na  ten h is toryczny m o ­
m e n t  —  my nielojalni  o byw a te l e  t e g o ż  n ie z n a n e g o  n a m  bliżej Osubki  —  
pi mponu jem y:  zacząć »radykal izowanie« oświa ty  e d  d w u  zasadniczych rze­
czy, ważnie j szych  niż wszystk ie  (t.zn. o b i e )  konstytucje!  P o  z r zuceniu  
resz tek sz iaehetczyzny  w pos tac i  ko rony  z g ł o w y  orła po lsk iego ,  spod z ie ­
wamy się re formy ogona .  T e n  r o z w ic h r z o n y ,  fengaty, magnack i ,  obszam ir  
r — o g o n  — musi ,  p o w i n i e n  być  zmieniony .  P ro p o n o w a l i b y ś m y  
j j ą  tylko, po jedynczą ,  d e m o k r a t y c z n ą ,  p io n o w ą  w ie chę  p i ór  i koniec.  
Tak  jednakże ,  aby  to razem z n o g a m i  wygląda ł® przyzwoic ie .  Nie  ma ko­
rony,  w yskubać  m u  i sa nacy jn y  o g o a .

„Wraz i  k o r o n ą  i o g o n em  
S k o ń c z y c ie  w a lk ą  z Ozonem!4*

Dale j  sa le ż a ło b y  w yd ać  d e k r e t  e  p i s o w n i / j e ś l i  n ie  uz n a je m y  kon ­
stytucji an tydemokra tyczne j  z r. 1935 — to tyra ba rdz i e j  walczyć  mus i my 
z »sanacyinie jszą« jeszcze p i s o w n i ą  fa sz y s t o w sk ą  e r .  1930! O d e p c h n i ę t o  
ch ł epa  i robotnika od  p isowni ,  u p o ś l e d z o n o  go  p rz y m u s e m  p i i a n i a  or to­
graf icznego ,  n sd  real.zaeja czego  czuwa l i  sanacyjni  poloniśc i .  Precz z ni­
mi i z ich i j a d e m r  p i s ow ni any m .  D e k re t  P K W N - a  _ p rzew id z i  n a p e w n e  
nowe,  s w o b o d n e ,  demekra tyczr ,e  wtyczki  do pisowni.  ,

1 tsk: O s u b ka zostąnie o s u b k s  i co na jwyżej  rneżna  zmien ić  b na p 
ze w z g l ę d u  na rymy.  Świnia  — p i s a n a  będz ie  d u ż ą  li terą ze w z g l ę d n y  
ko niunktura lnych  Złodziej ,  bandyta ,  kanalia,  mil icja — zaw sze  dużą m e ­
rą! Lublin — zatraci  sw oj ą  r o d z im ą  p isownię ,  p rz e m ia n u je m y  go  na 
L u b 1 i n o (przez ana logię  do  p rz e s ł a w n e g o  L e n i n o ) .  W y k rz y k n ik ó w  
m o ż n a  będz ie  używ ać  tylko źs z e z w o l e n i e m  k o m e n d a n t i  w o j e n n o g o .  Ut ­
wory  Wasi lewskiej  i Przybos ia  p isane  b ę d ą  cyrylicą.

Z re sz t ą  pisma używ ać  n ie  bę dz ie m y.  Jest  to p r z e s ą d  bu rźua  zyjny  
S t u j ą c y  się obywate l  p rzes t rzegać  mus i  nacze lnego  w s k a z a n i a  n o w e g o  
q . retu P K W N - s w e g o  o p isowni :

„nl p is a ty ,  ni czy ta ły* ,  
f tmin, am in,  a m 'n 1 .j

B l z s k l  I clenie.
S a m a  pani  Zof ia  D r o ż d ż  z jakimś n ie zn an y m  bliżej z nazwiska  innym 

ł D r c ż d ż e m t  z »P©lpresu« przyjecha li  z Lubl ina  z wizytą do  Pilarza — ko­
legi p o  fachu. Pilarz ich przyjął ,  o p o w ie dz ia ł  im o w y s o k i m  poziomie  
p r z d a t a w i e ń  m e s k i e w s k i c h  w R zesz ow ie  i pozwe- 
ił im e b  w ą c h a ć  stolicę w o j e w ó d z t w a .
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t
*aa P'rz'ód p om im o 'trudności? ..

ssrS 'k̂ jefF Z * p ś  pis
* Szecżyposroht ei« . * u-iesmiearsicien też n ie ma wzfhianki w  87 nr.czypospqi;t ej«. 

t o  a r i a ' s  s t r o n i c a .

g ia sza  W a r t e j  a ^ e d n ^ o b - f r ź - ć ^ f i ? 11 P l < i V N - o  ara s tajnia  A u -
w  prasi e.  P r z v o h d n i i ■ * ■ _i na jde l i<a ta ?e j sr y ,ti o d b i c i a  —  f . z n .

piękne i sziacSetnef O d n o f i  s i ę ^ r a ż e L ^ ż ^  te ° °  V*‘elStle*
micznie wyoraas ? B o o- ,  i j  h ł f̂ ‘oaPieru sa ehfc-
** ty lko  k a r c z e m n a  d e  n a ^ U . ’ ^  C° l w -e l t . 1 d  e  0  I 0  g  i II Z o s t a -

Z w i S z a U ^ ^ ^ S o 1̂  t  ta ‘ Chłop honorowy*
p o ^ z u i i c  « e£ . s « e ; ? ;  ^ 5

nr- 3 )  T * w łS m e ‘ t ; f f i w“ S ‘j : 6? - ^ s ? r
■ 4 - v  v .‘V i ;  f , , 0 , 0 ’, e  o b l i c z e  f b o w i e d z m y P  d » ć i i o = : ;
- . • ^ z c z u . '  SZ™ ? ci e  t u o d s k i e j ,  k t ó r e  A - y r o s l y  n a g i e  j a k  c4 z v ‘b y  - o

Li-tvlko c z e r y - Ć n o ^ e l o n ^ r ^ d 8 ^ ’16 pr£eci? tn>'ch ^ a r t o ś c i ^ j i - e S : -  ?ćv
c d  > e j  "  ^  r o d r m a  m s K u h t u r a .  K r o  ś l e d ź .  P r i S ~  j, • .. I

" /  ' r-: ^z<}i.vOw — o b s e r w u j e  stale j e d n o  i to c - m o  ‘   • *-•za na. cfiron«<'7*»a .  s .. ,< J ŁO Samo t iawtsso: v \ e ' '  e-
- .7  l t J ‘J* - z a ą  n i e m o c  t w ó r c a  \Vi»IL-  r r - r - S  ^

ęssjsz s*
p o  » w y s  w o d o d z e a i t i « s l y s z d o 1 ° “  l.7 e ! C z n y c h  c h w ; I e c h ,  z a r a z  
g d y  b r a t e r s k i e ™  ; !  i n w e k t y w y  i - o s z c z e r s t w a  —  a  n i ­

c i ą  p a t r i o t ‘. ' c z n e c r o  t a k  a " ? ° f I t a n ‘ a ’ n i g d y  g ł ę b o k i e g o  u c s u - .
n e g o  o  r z e - L  ,  P W , S :  a " y J e ^ g o  g o - ą c e g o  a r t y k u ł u  v . < - D

b a d z z t  ; t i ; ó C  L i c V  T - W y S W °  d z ° n e j  0  P o , S c e > ^ r a  s i e  > f t - ,S w —  
i t y l k o  t y l e . .  *  p O Z , o m  w ! e c o *  k o m u n i s t y c z n y c h  s p r z e d  w o j n y . . .

tbk T D r -  — r " ^ n,CY S -ł°  mi^ ° ’ to bardzo  mało.  Kreml  v n ! :u-".-,,
;r .rnr  i te śzma ^ d o d i e  T  7 edakto" ?  , a b e , s ^  n ak ręcen i  s* e i t i e ' n a

e ,«  W

' K W t TO V/ fi !~> l fl .  ,

Kiucz-O _  2 000 ark .  ? a p . p rzeb itk o w eg o , K om ar 25 I. ro p y , b en zy n a .


